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Zaw artość: I. KOMUNIKATY. A ktualny  s ta n  badań  nad  K lem ensem  A lek­
sandryjskim . II. PUBLIKACJE. 1. A. P ared i o św. Ambrożym. — 2. Nowa 
seria studiów  patrologicznych — Studia  Patristica M ediolanensia. III. SPRA­
WOZDANIA. 1. VI M iędzynarodow e sympozjum poświęcone starożytności 
chrześcijańskiej (Rzym, 5—7 m aja  1977). — 2. Spraw ozdanie z sympozjum 
M iędzywydziałowego Z akładu B adań  nad A ntykiem  C hrześcijańskim  KUL 
i K atedry  Patrologii A TK*.

Celem  „Biuletynu patrystycznego”, którego p ierw szy  num er przeka­
zu jem y, jest inform ow anie o ak tu a ln ym  stanie patrologii: kom un ika ty  
zawierać będą in form acje na tem at badań nad autoram i okresu  pa trys­
tycznego; no ty bibliograficzne i om ówienia będą traktow ać o św ieżych  
publikacjach (w ydania tekstów , tłum aczenia, opracowania, studia itp.); 
w  zapowiedziach w ydaw niczych  będą om awiane najbliższe zam ierzenia  
z terenu Polski; spraw ozdania obejmować będą in form acje o w ażniej­
szych polskich i zagranicznych w ydarzeniach w  dziedzinie pa trystyk i 
(zjazdy, sym pozja, kongresy naukow e itp.). Do w spółpracy zapraszam y  
w szystk ich  czyteln ików . R edakcja  zastrzega sobie w ybór nadsyłanych  
tekstów  oraz wprow adzanie skrótów  i drobnych zm ian zm ierzających do 
m ożliw ie zw ięzłego podawania inform acji.

I. KOMUNIKATY 

A ktualny  s ta n  badań nad  K lem ensem  A leksandryjskim
Zespalająca w  sobie najcenniejsze zdobycze m yśli helleńskiej i wczesno­

chrześcijańskiej, starożytna, bo sięgająca praw ie czasów poapostolskich tw ór­
czość K l e m e n s a  A l e k s a n d r y j s k i e g o  stanow i nie ty lko bezcenne 
źródło dla patrystyk i, ale ze w zględu na szeroki w achlarz poruszanych zagad­
n ień  dostarcza również bogatego m ateria łu  do poznania h istorii filozofii, lite­
ra tu ry , obyczajowości i religii starożytnej. Nic więc dziwnego, że już w  X IX  
w ieku stanow iła ona przedm iot licznych m onografii, a od początku bieżącego 
stulecia, szczególnie od m om entu ukazania się zaopatrzonego w  doskonałe 
indeksy rzeczowe w ydania krytycznego dzieł K lem ensa ł , budziła sta le rosnące 
zainteresow anie i przedm iot licznych prac naukow ych, k tórych  b ilans zam yka 
się w  granicach około 700 pozycji; w śród nich jest k ilkadziesiąt w ydań  książ­
kowych.

Nie jest chyba rzeczą przypadku, że w  ostatnich k ilkunastu  la tach , w  do­
bie posoborowego rozw oju studiów  biblijnych, n a  pierw szy p lan  w ypłynęły 
badan ia  P ism a św., szczególnie zaś cytow anych przez K lem ensa tekstów  No­
wego Testam entu  2 oraz zagadnień zw iązanych z Biblią *.

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  je st S tan isław  K a l i n k o w s k i ,  
W arszawa.

1 0 . S t ä h l i n ,  Clem ens A lexandrinus. S trom ata  I —IV ,  Leipzig 1905— 
1936.

2 M. M e e s ,  Die Z ita te  aus dem  N euen T estam ent bei C lem ens von  
A lexandrien , B ari 1970, s. 267; G. Z a p h i r  i s, L e te x te  de l'Evangile selon  
saint M atth ieu  d’après les citations de C lém ent d’A lexandrie comparées au x  
citations des Pères e t des Théologiens grecs du I I e au X V  ·  siècle, Gembloux 
1970, s. 1127.

*O. P r ü n e t ,  La m orale de C lém ent d’A lexandrie et le N ouveau Testa­
m ent, P aris  1966, s. 257; E. M ü n c h ,  Paradoxis .und  grafe bei C lem ens von
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Na drugi p lan  w ysuw ają się stud ia filozoficzno-dogmatyczne, szczególnie 
zaś prace dotyczące eklektyzm u K lem ensa, k tó ry  sam otw arcie nazyw ał siebie 
eklektykiem . Nie rozstrzygnięty pozostaje stale problem , k tó ry  z k ierunków  
filozoficznych dom inuje w  twórczości A leksandryjczyka. S tarsze badan ia  w ska­
zywały przede w szystkim  na platonizm , stoicyzm i arystotelizm ; ostatnio 
akcen tu je  się w pływ  neoplatonizm u, filozofii żydow sko-aleksandryjskiej 
i gnostycyzm u4 Z zakresu  soteriologii ukazała się obszerna m onografia
А. В r  o n t  e s i, La soteria in  C lem ente Alessandrino  (Roma 1972), zaopatrzona 
w doskonałe indeksy rzeczowe i biblijne.

Na trzecim  m iejscu należałoby wym ienić pozycje dotyczące preferow anych 
przez K lem ensa zagadnień m oralno-ascetycznych i duszpasterskich. Ideał dos­
konałego chrześcijanina przedstaw ił W. V ö l k e r ,  Der w ahre G nostiker nach  
C lem ens A lexandrinus  (Berlin 1952); problem  m ałżeństw a i rodziny zrefero­
w ali: J . P. B r o u d é h o u x 5 oraz F. B o l g i  a n i 6; zagadnienie spraw iedli­
wości opracow ał M. F a r a n t o s 7.

Wśród zagadnień niedostatecznie zbadanych no tu je  się b rak  m onografii 
poświęconych centralnym  w  twórczości K lem ensa zagadnieniom  polemiczno- 
-apologetycznym , w  szczególności zaś b rak  dzieła poświęconego omówieniu 
wszystkich herezji w ym ienionych przez K lem ensa. L ukę w  tym  zakresie w y­
pełn ia częściowo p raca J. B e r n a r d a ,  Die apologetische M ethode bei K le­
m ens von A lexandrien, Leipzig 1968, oraz w spom niana m onografia F. B o l ­
g i  a n i e g о. Na koniec niepodobna pom inąć cennej pracy  A. M é h a t a, 
E tude sur les „Strom ates” de C lém ent d’ A lexandrie  (Paris 1966) zaopatrzonej 
w  obszerną bibliografię, om aw iającej całokształt p rob lem atyki związanej 
z tym  najw ażniejszym  dziełem K lem ensa A leksandryjskiego, oraz dzieła pt. 
K lem ens von A lexandria. Glaube, Gnosis, griechischer Geist (Leipzig 1974), 
będącego wyborem  tekstów  Klem ensa, ze w stępem  J. B e r n a r d a .

W Polsce od niedaw no notow ano zastój w  badaniach  nad twórczością 
K lem ensa A leksandryjskiego. Złożył się na to, być może, b rak  tłum aczeń 
dzieł tego a u to ra 8, jak  rów nież fak t, że pisarz ten, bazujący na całej lite ra ­
tu rze i filozofii starożytnej, na tradyc ji żydowskiej i w czesnochrześcijańskiej, 
w prow adzający metodycznie niejasność w ykładu, należy do najtrudniejszych  
autorów  w  lite ra tu rze  patrystycznej. Całość polskiej bibliografii K lem ensa 
zam yka się w  granicach kilku  a r ty k u łó w 9. Z ostatnich p rac  m ożna wym ienić 
a rty k u ł J. M. S z y m u s i а к  a, K lasycyzm  K lem ensa A leksandryjskiego a , 
p racę J. W o j t c z a k a ,  Stosunek K lem ensa A leksandryjskiego do filozofii 
w edług  Strom ata  », oraz dw a artyku ły  F. D r ą c z k o w s k i e g o :  Dowarto­
ściowanie ku ltu ry  in te lektua lnej przez K lem ensa A leksandryjskiego jako re­
zu lta t polem iki a n ty h ere tyc k ie j12 i N iektóre tendencje p ierw szych wspólnot 
heterodoksyjnych na podstaw ie S trom ateis K lem ensa A leksa n d ry jsk ieg o ls;

A lexandrien , Bonn 1968, s. 160; M. S m i t h ,  Clem ent of A lexandria  and 
a Secret of M ark, Cam bridge 1973, s. 450.

4 S. L i l i a ,  Clem ent of A lexandria  a study in C hristian P latonism  and 
Gnosticism , O xford 1971, s. 245.

5 J. P. B r o u d é h o u x ,  Mariage et fam ille chez C lém ent d’A lexandrie, 
P aris  1970, s. 238.

6 F. B o l g i a n i ,  Probierni e controversie al m atrim onio all’inizio del Ш  
secolo cristiano, w: Storia del Cristianesimo, t. II, Torino 1964—1965.

7 M. F a r a n t o s ,  Die G erechtigkeit bei K lem ens von A lexandrien , Bonn 
1972, s. 244.

8 Tłum aczenie J. C z u j a ,  Czy bogaty człow iek może być zbaw iony, 
W arszaw a 1953, stanow i tylko nikły  ułam ek twórczości Klem ensa.

9 Zob. SWP, s. 251.
10 S tudia Theologica V arsaviensia 9 (1971) n r 1, 289—302.
41 Tamże, 263—288.
12 Studia  Pelplińskie 1975, 177—199.
13 Roczniki Teologiczno-Kanoniczne 23 (1976) z. 4, 55—84.
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w przygotow aniu są dw ie następne prace o paiciia i o agape w edług K le­
m ensa A leksandryjskiego. Można żywić nadzieję, że przygotow ane do dru'ku 
tłum aczenia: Logos protreptikos pros Hellenas ks. J . S o ł o  w  i a n i  u к a, 
Strom ateis  prof. J. P i l i s z c z y ń s k i e j ,  p ierw sza księga Paidagogs ks. 
T. P u  to n a ,  a także zam ierzone przez J . -W o j  c z a  к  a tłum aczenie wszy­
stkich ksiąg Paidagogs o tw orzą w  Polsce nową erę badań  nad  twórczością 
K lem ensa A leksandryjskiego.

ks. Franciszek D rączkow ski, Lublin

II. PUBLIKACJE

1. A. P ared i o św. Ambrożym

A. P a r e d i ,  Politica di S. Ambrogio, nel X V I  centenario della sua ele- 
vazione a vescovo di Milano, M ilano 1974, S trenna  dell’Istitu to  Ortopedico 
G aetano P ini, s. 169, liczne ilustracje.

P a r e d i ,  dy rek to r B iblioteki A m brozjańskiej w  M ediolanie, od daw na 
zajm uje się badaniam i dotyczącym i św. A m b r o ż e g o .  W yniki ich zebrał 
w  dużej m onografii: S. Am brogio e la sua età, M ilano 1960 (U. Hoepli), 
s. 510.

P raca  o polityce św. Ambrożego m a stanow ić opracow anie jednej tylko 
dziedziny działalności b iskupa M ediolanu. A utor om awia kolejne stopnie 
k a rie ry  świeckiej św. Ambrożego aż do w yboru na biskupa, a następnie 
w ażniejsze w ydarzenia z jego życia rzu tu jące  na działalność polityczną 
Ambrożego. Pokazuje w ięc na jp ierw  w pływ  biskupa M ediolanu na obsadze­
nie stolicy w  Sirm ium , następn ie  kon tak ty  z cesarzem  G racjanem , synod 
w  A kw ilei (r. 381), spraw y zw iązane z subsydiam i na k u lt pogański. Nie re ­
ligijny, lecz w ybitnie świecki charak te r m a ją  dw ie podróże Ambrożego dc 
T rew iru  po zabójstw ie cesarza G racjana, podjęte na prośbę cesarzowej m a­
tk i — Justyny. K olejnym i w ydarzeniam i polityczno-religijnym i jest zwycię­
ska obrona bazyliki w  M ediolanie oraz stosunek do cesarza Teodozjusza. 
A utor om awia w ym ianę listów  m iędzy Ambrożym i cesarzem , następnie n a­
cisk Ambrożego na cesarza w  spraw ie spalonej przez chrześcijan synagogi 
w  K allinikos. P a r e d i  odnosi się z w yraźną rezerw ą do tej spraw y, pod­
k reśla  jednak  dw a ciekaw e szczegóły: Ambroży otrzym ał dobre w ykształce­
nie retoryczne, a w  owym czasie zadaniem  re to ra  było dow ieść swojej 
słuszności za w szelką cenę, naw et gdy nie był o niej przekonany. Czy nie 
m am y tu  do czynienia z takim  w łaśnie fak tem ? Słuszną w ydaje się także 
d ruga uw aga au tora , k tó ry  sugeruje, że spraw a synagogi w  K allinikos była 
p retekstem  w ykazania despotyzm owi cesarskiem u różnicy pom iędzy Kościo­
łem  i państw em  oraz podkreślen ia autonom ii Kościoła w  swojej sferze dzia­
łania. N astępnie au to r om aw ia sław ny problem  pokuty  Teodozjusza i uka 
żuje, jak  wokół tego fak tu  pow staw ała legenda, w skazując równocześnie n: 
znaczenie tego fak tu . N ikt bowiem  nie śm iał zwrócić uw agi K onstantynów  
W ielkiem u po m orderstw ie żony i syna. Bazyli W ielki nie pow strzym ał o< 
udziału  we mszy W ałensa, choć powszechnie znane były jego zbrodnie. Au 
gustyn nie odważył się zaprotestow ać przeciw  zbrodni dokonanej na korne 
sie M arcelinie. „W tym  przełom ow ym  momencie — pisze au to r za Bro 
w nem  — A ugustyn pokazał, że nie był jednak  Am brożym ”.

K siążka pokazuje zasadnicze rysy  działalności politycznej czy polityczno 
-relig ijnej św. Ambrożego. Podkreśla jego m iłość do Im perium  Rom anum , al 
odróżniał kom petencje Kościoła i państw a. Ambroży głosi w praw dzie kc 
nieczność in terw encji bracchium  saeculare i jest n ie to lerancyjny względei 
błędów, odnosi się jednak  z pełną to lerancją do człowieka, czego przykk  
dem  jest potępienie skazania na śm ierć here tyka P ryscyliana. Ambroży W3 
m aga bowiem, by praw o m oralne było respektow ane, i po trafi je narzuć 
naw et cesarzowi. K onkludując, A. P a r e d i  charak teryzu je  pełne w al1
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życie św. Ambrożego słow am i jego kom entarza do P s 118: „Ten, kto przy­
w iązany jest do w iary , zawsze m usi walczyć i b iada, gdyby te j w alki nie 
było”.

K siążka stanow i św ietny przykład  popularyzacji dokonanej przez znako­
m itego znawcę przedm iotu, jest ciekaw a, napisana prosto, a w  swych u ję ­
ciach odkrywcza. Zdobi ją  szereg doskonałych reprodukcji. Jednakże w ydana 
w  niew ielkiej ilości egzem plarzy jest rozsyłana przez In s ty tu t Ortopedyczny
G. P ini, znajdu je się więc poza rynkiem  księgarskim .

ks. M arek S tarow ieyski, W arszawa

2. Nowa seria studiów  patrologicznych 
„S tudia P a tris tica  M ediolanensia”

W ydawnictwo U niw ersytetu  Sacro Cuore w  M ediolanie „Vita e P en- 
siero” rozpoczęło w ydaw anie p rac z dziedziny patrologii przygotow anych 
przez W ydział W iedzy R eligijnej (D ipartim ento di Scienze Religiose) tegoż 
un iw ersy te tu . Seria ta  nosi ty tu ł S tudia  Patristica M ediolanensia. K ieru ją  
n ią  dw aj w ybitni patrologow ie: p rof C iuseppe L a z z a t i ,  rek to r  un iw er­
sytetu , i kapucyn, prof. R aniero C a n t a l a m e s s a .

W kró tk ie j nocie w ydaw cy podkreśla ją znaczenie V aticanum  II dla s tu ­
d ió w  patrystycznych: po soborze zrozum iano rolę patrologii w  kon tak tach  
j  ekum enicznych; przyczynił się on także do przełam ania tendencji polem i- 
zznych. W ydawcy zw racają rów nież uw agę na przydatność studiów  p a try ­
stycznych nie ty lko dla teologii, ale rów nież i dla ogólnej ku ltu ry , szczegól­
nie w  dobie technicyzacji św iata. Takie są cele, k tórym  m a służyć ta  seria 
wydawnicza. P rzeglądając 7 tom ów w ydanych w  la tach  1974—1976 widać, że 
wydawcy w iernie w ypełniają postaw ione sobie zadania.

Dla udostępnienia tom ów  czytelnikom  nie znającym  języka włoskiego 
opatrzono je w  streszczenia w  języku angielskim  (tom 6 i 7 z rac ji swej 
wielojęzyczności streszczeń nie posiadają).

Serię otw iera studium  dom inikanina Luigi S c i p i o n i ,  Nestorio e il 
wncilio di Efeso. Storia, dogma, critica, 1974, s. 453. A utor (ur. 1927) jest 
profesorem w  W ydziale Teologicznym M iędzyregionalnym  w  M ediolanie 

w ybitnym  znawcą teologii N e s t o r i u s z a :  chrystologii księgi H erak li-
iesa poświęcił swą rozpraw ę doktorską (Fryburg  Szw ajcarski 1956). Ja k  
viadomo, w iek XX przyniósł w ydanie jedynego zachowanego (w języku sy- 
yjskim ) dzieła N estoriusza — Księgi H erak lid esa14, a  F. L o o f s  w ydał 
ragm enty  Nestoriusza (Halle 1905). Po tych w ydaniach została podjęta  sze- 
oka dyskusja, początkowo o charak terze  typowo polem icznym , w  k tórej 
polaryzowały się postaw y sk rajn ie  apologetyczne (np. J . F. B e n t h u n e  
i a к  e r) oraz antynestoriańska (np. M. J  u g i e). B adania nad  teologią 
lestoriusza 15, szczególnie Niemców (L. i R. A b r a m o w s k i ) ,  oraz nad 
eologią Cyryla A leksandryjskiego i Soboru Chalcedońskiego w yjaśn iły  w iele 
praw. P raca  S c i p i o n i  próbuje spokojnie ocenić postać i dzieło Nesto- 
iusza. S tudium  to można postaw ić w  linii w ielkich p rac poświęconych w iel- 
im tem atom  patrystycznym  pierw szych pięciu wieków: A. G r i l l m e i e r ,  
[. В а с h t, Das Konzil von Chalkedon. Geschichte und  Gegenwart, t. 1—3, 
/ü rzb u rg  1951—1954; M. S i m о n e 1 1 i, La crisi ariana nel secolo IV , Ro- 
la 1975, Oraz podjętej przez w ydaw nictw o L’O rante h istorii soborów pow - 
:echnych w  nowym  syntetycznym  u ję c iu le. K siążka S c i p i o n i  w ypeł- 
iła lukę dotyczącą nauki Nestoriusza.

14 P. B edjan, Leipzig—P aris  1910.
15 Z Polaków  pisał Wł. L  o h n o w cieleniu w edług poglądów Nestoriusza 

jWÓw  1932).
14 U kazały się dotychczas następujące tom y dotyczące okresu  patrystycz­

n o : Nicea i K onstantynopol I — O rtiz d e  U r b i n a ;  Efez i Chalcedon —
, C a m e l o t ;  K onstantynopol II i I II  — F. X. M u r p h y  i P.  S h e r w o o d ,  
l-az K onstantynopol IV — D. S t  i e r  n  o n.
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Tom 2 zaw iera studium  dotyczące M aksym a W yznawcy: V. C r o c e ,  
Tradizione e ricerca. II m etodo teologico di san Massimo il Confessore, 1974, 
s. 202. A utor (ur. 1941) je s t profesorem  patrologii w  W ydziale Teologicznym 
M iędzyregionalnym  w  M ediolanie. P raca  ta , dotycząca m etody teologicznej 
najw iększego teologa V II w. i jednego z najw iększych teologów okresu  koń­
cowego patrystyk i, jest o ty le  w ażna, że M aksym  był jednym  z pierw szych 
teologów, k tóry  postaw ił sobie problem  m etody. W związku z rozw ojem  m e­
todologii nauk , m etoda p racy  teologów okresu patrystycznego sta je  się za­
gadnieniem  n ad e r ak tualnym . P ion ierską w  tym  przedm iocie by ła praca
B. S t  u d  e г a, OSB, Die theologische Arbeitsw eise des Johannes von Da­
m askus 17. Dodać należy, że od la t sześćdziesiątych obecnego stulecia mnożą 
się prace poświęcone w ielkiem u greckiem u teologowi, by  w ym ienić tylko:
H. U. v. B a l t h a s a r ,  Kosm ische Liturgie. Das W eltb ild  M axim us’ des 
B ekenners, E insiedeln 1961 *; L. T h u n b e r g ,  Microcosmos and M ediator. 
The Theological A nthropology o f M axim us the Confessor, L und 1965; 
W. V ö l k e r ,  M axim us Confessor als M eister des geistlichen Lebens, Wie­
sbaden 1965; A. R i o u ,  Le m onde et l’Eglise selon M axim e le Confesseur, 
P aris  1973 (Theologie historique  22); J. M. G a r  r  i g u e z, M axim e le Con­
fesseur. La charité aven ir d iv in  de l’hom m e, P aris  1976 (Theologie histo­
rique  38).

Tom 3 poświęcony jest św. A m b r o ż e m u  (podobnie jak  tom y 6 i 7): 
G. T o s с a  n  i, Teologia della Chiesa in  San t’ Am brogio, 1974, s. 499. A utor 
(ur. 1929) jest w ykładow cą w  U niw ersytecie Sacro Cuore i w  Collegio A lbe- 
ron i w  Piacenza. Podejm uje on ak tua lny  i dotąd nie opracow any tem at 
eklezjologii. P raca  o św. A m rożym  je st w  środow isku m ediolańskim  zro­
zum iała.

Tem at eklezjologiczny podejm uje rów nież tom  4: P. S с a z z o s o, In- 
troduzione ali’ ecclesiologia dt S. Basilio, 1975, s. 374. A utor (1912—1975) 
był w ykładow cą lite ra tu ry  starożytnej greckiej-chrześcijańskiej w  U niw er­
sytecie Sacro Cuore i w ydał p race  o języku D i o n i z e g o  P s e u d o -  
A r e o p a g i t y  (Milano 1967) oraz o w pływ ach platońskich u św. B a z y ­
l e g o  (Milano 1970).

Tom 5, to : Etica sessuale e m atrim onio nel cristianesim o delle origini, 
pod redakcją  R. C a n t a l a m e s s a ,  1975, s. 487. Je st to  zbiór p rac po­
święconych etyce seksualnej i m ałżeństw u w  starożytnym  Kościele — od 
czasów apostolskich do św. A ugustyna. Tom otw iera w prow adzenie R. C a n ­
t a l a m e s s a .  P.  F.  B e a t r i c e  pisze o w strzem ięźliwości i małżeństwie 
(I—II w.), R. C a c i t t i  — o etyce seksualnej w  p raw ie  pierw otnego chrze­
ścijaństw a (aspekty insty tucjonalizacji w  Kościele III w), М. E. P a t r u c -  
c o  — o aspektach życia rodzinnego w  IV w. na podstaw ie pism  Ojców 
K apadockich, L. F. P i z z o l a t o  — o m ałżeństw ie u  św. Ambrożego
E. S. L u d o v i c i  — o seksualności, m ałżeństw ie i pożądaniu u św. Augu­
styna, C. S c a g i l i o n i  — o ideale m ałżeńskim  i rodzinnym  u św. Jans 
Chryzostoma. Podsum ow anie tom u daje  R. C a n t a l a m e s s a  w  studiurr 
o etyce seksualnej i m ałżeństw ie w  początkach chrześcijaństw a. Może dziwił 
nieco niepodjęcie tem atu  teologii m ałżeństw a i dziew ictw a w  szkole aleksan­
dry jsk ie j, tj. u K l e m e n s a  A l e k s a n d r y j s k i e g o  i O r y g e n e s a  
W ydaje się to  jednak  celowe, bo n a  tem at O rygenesa p isa ł H. C r o u z e l  
V irginité et m ariage selon Origène, P aris  1962, o K lem ensie natom ias 
J . P. B r o u d é h o u x ,  Mariage et fam ille  chez C lém ent d’A lexandrie, Pari: 
1970 (Théologie historique U ). W arto też wspomnieć tu ta j ważną pozycję do 
tyczącą m ałżeństw a, a uzupełn ia jącą stud ia zaw arte  w  tym  tom ie: H. С r  o u 
z ę 1, L ’Eglise prim itive  face au divorce, du  prem ier au cinquièm e siècle 
P aris  1971 (Théologie historique  13).

Tom 6 i 7 zaw iera ak ta  kongresu m iędzynarodowego studiów  am bro

17 Studia  Patristica B yzantina  2, E tta l 1956.
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zjańskich w  1600-lecie sakry  biskupiej św. Ambrożego (2—7 X II 1971): 
A m brosius Episcopus, w ydane przez G. L a z z a t  i, 1976, s. 539+464.

Tom 6 otw iera w stęp G. L a z z a t i .  Całość p rac podzielona jest na 
k ilka działów. Pierw szy to  problem y krytycznoliterackie. L. В i 11 a η ο­
ν  i с h  i M .  F e r r a r i  om aw iają  tradyc ję  m ediolańską dzieł św. A m broże­
go, Chr. M o h r m a n  — dzieła De sacram entis i De m ysteriis  z punk tu
w idzenia językowego; J. F o n t a i n e  pisze o nak ładan iu  się rodzajów  lite ­
rack ich  i stylów  u św. Ambrożego, P. C o u r c e l l e  — o źródłach ikono­
grafii chrześcijańskiej średniow iecznej św. Ambrożego. N astępnym  działem  
są studia historyczne i archeologiczne. M. S o r  d  i om aw ia stosunek
św. Ambrożego do Rzym u i pogaństw a, L. C. R u g g i n i  — do współcze­
snych stosunków  społecznych; M. S i m o n e t t i  (autor w spom nianej m ono­
grafii o arianizm ie) pisze o polityce an tyariańsk ie j św. Ambrożego, J . G a u -  
d e m e t  om awia praw o świeckie i kościelne u św. Ambrożego, 
M. C a g g i a n o  d e  A z e v e d o  pisze o ku ltu rze artystycznej św. A m bro­
żego, M. M. R o b e r t i  — o arch itek tu rze  am brozjańskiej w  M ediolanie. 
W dziale problem ów  egzegetycznych i teologicznych H. J . F r e d e  pisze
0 tekście biblijnym  św. Ambrożego, L. F. P i z z o l a t o  om aw ia Pismo 
św. jako fundam ent m etody egzegetycznej św. Ambrożego, J. P é p i n  
(autor w ielkiej pracy o teologii kosm icznej i teologii chrześcijańskiej) — 
egzegezę In  principio  św. Ambrożego, R. C a n t a l a m e s s a  ukazuje, jaką 
postaw ę zają ł św. Ambroży wobec w ielkich dyskusji teologicznych sobie 
współczesnych.

Tom 7 otw iera dział „Am broży w  tradyc ji późniejszej”. E. C a t t a n e o  
om awia ry t am brozjański w  środow isku lom bardzkim  w  średniowieczu,
C. D. F o n s e c c a  i G. G. P i c a s s o  w  dwóch studiach om aw iają stosu­
nek Excerpta Am brosii do syllogów kanonicznych i zbiorów kanonicznych 
X I i X II w., R. M e t z  p rzedstaw ia związki p raw a z 1917 r. ze św. A m bro­
żym. D rugi dział 7 tom u S tud ia  Patristica M ediolanensia  zaw iera kom uni­
k a ty  podane w  czasie kongresu. L. A l f o n s i  om aw ia stosunek Ennodiu- 
;sza do Ambrożego, M. B a r t e l i n k  pisze o fragilitas hum ana u  św. A m bro­
żego, A. B a s t i a e n s e n  — o P aulin ie  z M ediolanu i kulcie m ęczenników 
.u św. Ambrożego; М. B. B e r g a m a s c h i  om aw ia stosunki M ediolanu 
z Brescia, a ściślej — Ambrożego z Gaudencjuszem , b iskupem  Brescia; 
'P. С 1 a t i s  om awia datac ję  Apologia prophetae D avid  I i II; J . C o m a n  
mówP оЯelem entach ekum enicznych u św. Ambrożego, S. C o s t a n z a  — 
o : stosunkach P aulina z Noli i św. Ambrożego; A. d e  V i t o  om aw ia f ra ­
gm ent De A braham  I, 2, 4, Y. M. D u v a l  — okres od w yboru do kon­
sekracji b iskupiej św. Ambrożego; M. F. P a t r u c c o  i S .  R o d a  om a­
w iają  listy  Jśw. Ambrożego i Sym m acha, J. I r m s c h e r  pisze o św. A m bro­
żym w  Bizancjum , A. V. N a z z a r o  — o l  eklodze W ergiliusza u  św. 
Ambrożego, M. P o i r i e r  analizuje pojęcie consors naturae  u  św. A m bro­
żego, Di' R a m o  s-L i s s ó n — typologię J  9, 6—7 w  De sacram entis, F. T r  i-
1 о g 1 i 0 pisze о postaci św. Ambrożego w  ujęciu h istoryków  i k ronikarzy  
lizantyjskich. Tom zam yka szkic o używ aniu pism  św. Ambrożego przez 
(Casjódora. Tom zaopatrzony jest w  indeksy obejm ujące obydwa tom y 
tfm brosius Episcopus.
: Po k ró tk im  przedstaw ieniu  siedm iu tom ów  m ożna stw ierdzić, że w y-
ląwcy ść riiJ S tud ia  Patristica M ediolanensia  pozostali w iern i swoim założe- 
tiom. Poszczególne tom y om aw iają tem aty  ak tualne , zw iązane z całością 
eologii, w  spósób spokojny, pozytywny, a zagadnienia poruszane m ają  zna- 
zenie nie^,tylko dla teologii katolickiej, lecz pom agają w  rozw iązyw aniu 
rob lem ów  ekum enicznych, naw iązują do pisarzy wschodnich, ciągle jeszcze 
Э m ało znanych lite ra tu rze  Zachodu, oraz podejm ują w ażkie problem y 
dziedziny h istorii ku ltu ry .

ks. M arek S tarow ieyski, W arszawa
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III. SPRAW OZDANIA

1. V I m iędzynarodow e sym pozjum  
poświęcone starożytności chrześcijańskiej (Rzym 5—7 m aja  1977 r.)

Corocznie, począwszy od 1972 r. In s ty tu t Patrystyczny  „A ugustinianum ” 
w  Rzym ie organizuje w  pierw szych dniach m aja  m iędzynarodow e sympozja 
tem atyczne poświęcone starożytności chrześcijańskiej. Z w ykładam i i kom u­
n ika tam i naukow ym i zapraszani są specjaliści z poszczególnych ośrodków 
badań  nad starożytnością chrześcijańską we Włoszech, a także z innych 
ośrodków europejskich.

VI sym pozjum  odbyło się w  Rzym ie w  dniach  5—7 m a ja  1977 r. Te­
m atem  była eschatologia ojców Kościoła. W w ykładach  i kom unikatach 
uwzględniono nie tylko bogactwo doktryny  ojców w  tej dziedzinie, ale także 
p rąd y  ku ltu row e i m yślowe starożytności chrześcijańskiej (gnostycyzm), k tó ­
re  oddziaływ ały na dok trynę ojców Kościoła.

W pierw szym  dn iu  sym pozjum  P. G r  e с h  z „A ugustinianum ” m ia ł w y­
k ład  w prow adzający na tem at p rądów  eschatologicznych I w ieku. Uzupeł­
n ienie stanow ił re fe ra t wygłoszony przez F. B o l g i a n i e g o  z Turynu 
na tem at k u ltu ry  i eschatologii II  w ieku.

W drugim  dniu  obrady toczyły się w  dwóch sekcjach. T reścią w ykła­
dów i kom unikatów  pierw szej sekcji były zagadnienia eschatologiczne w  gno- 
stycyzm ie oraz u św. I r e n e u s z a .  W ykład w prow adzający wygłosił 
G. J  o s s a z Neapolu n a  tem at „H istoria zbaw ienia i eschatologia 
w  A dv. haer. Ireneusza z Lyonu”. W drugiej sekcji rozpatryw ano eschato­
logię w  aspekcie m illenaryzm u o raz u K l e m e n s a  A l e k s a n d r y j ­
s k i e g o  i O r y g e n e s a .  R efe ra t w prow adzający, poświęcony eschatologii 
K lem ensa A leksandryjskego wygłosił M. M e  e s  z U niw ersy te tu  L aterań ­
skiego.

Po południu, po w ykładzie ogólnym  n a  tem at „L iturgia i eschatologia” 
(W. R o r d o r f  — N euchâtel, Szw ajcaria), sekcja p ierw sza zajm ow ała się 
zagadnieniam i eschatologicznym i u ojców III  i IV w ieku, natom iast sekcja 
d ruga, po wygłoszeniu re fe ra tu  A. T r  a p e z „A ugustinianum ” n a  tem at 
„D oktryna eschatologiczna i antyplatonizm  św. A ugustyna”, skoncentrow ała 
się ty lko  na ukazaniu  różnych aspektów  eschatologii św. A u g u s t y n a .

Trzeci dzień sym pozjum  był poświęcony eschatologii ojców V i VI w ie­
ku. Po zakończeniu p racy  w  sekcjach odbyło się wspólne spotkanie wszy­
stk ich  uczestników  sym pozjum , w  czasie którego dokonano podsum ow ania 
obrad oraz w ysunięto  propozycje tem atów  sym pozjum  n a  rok  następny.

Sym pozjum , podobnie jak  sym pozja poprzednie, ukazało ak tualny  stan 
b adań  nad ustalonym  w  program ie tem atem  patrystycznym , a równocześnie 
dało bogatą panoram ę i zreasum ow anie tem atyczne m yśli ojców Kościoła, 
co jest cenne nie ty lko d la  pa trystyk i, ale także dla innych dyscyplin teo­
logicznych.

Należy nadm ienić, że w ybrane m ateria ły  sympozjum są publikow ane 
w  w ydaw anym  przez In s ty tu t Patrystyczny  w  Rzymie czasopiśmie „Augu­
stin ianum ”.

ks. Bogdan Częsz, Poznań

2. Sym pozjum  M iędzywydziałowego Zakładu Badań 
nad A ntykiem  Chrześcijańskim  KUL 

i K atedry  Patro logii ATK (Lublin 31 V—2 VI 1977 r.)

W dniach  od 31 m aja  do czerwca 1977 r. M iędzywydziałowy Zakład 
B adań nad A ntykiem  Chrześcijańskim  KUL przy w spółpracy K atedry  P a­
trologii ATK zorganizował sympozjum naukow e na tem at Pielgrzymia  
w  starożytności chrześcijańskiej. O tw arcia sym pozjum  dokonała prof, d r  Leo-|
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k ad ia  M a ł u n o w i c z ,  k ierow nik  M iędzywydziałowego Z akładu B adań 
nad  A ntykiem  Chrześcijańskim  KUL.

Pierwszego dnia obrad, k tórym  przewodniczył ks. d r W. M y s z o r  
(ATK), wygłoszono dw a refera ty . W pierw szym  ks. prof, d r  S tanisław  
G r z y b e k  (ATK) p rzedstaw ił Teologiczny sens starotestam entow ych piel­
g rzym ek. P relegent pow ołując się na S tary  Testam ent podkreślił, że w ę­
drów ki o charak terze relig ijnym  odbyw ali już n a js ta rs i patriarchow ie iz ra­
elscy — A braham , Izaak, Jakub . Jako  m iejsca pielgrzym kow e Izraelici 
przejęli praw dopodobnie wcześniejsze m iejsca kultow e K anaanejczyków  i od 
te j pory sam i oddaw ali w  nich cześć Jahw e. Za pielgrzym kę m ożna uznać 
także w ędrów kę Izraelitów  pod wodzą Mojżesza z Egiptu do Ziem i O bie­
canej.

P o  osiedleniu się Izraelitów  w  K anaanie pielgrzym ki s ta ły  się nieodłą­
cznym elem entem  ich życia relig ijnego  i w  m iarę upływ u czasu w ykształ­
ciły się d w a ich rodzaje. Początkowo, w  okresie Sędżiów, dom inow ały p ie l­
grzym ki indyw idualne. W ędrowano wówczas do historycznych m iejsc u w a­
żanych za św ięte — Sychem, Gilgal, Betel. Z czasem  n a  pierw sze m iejsce 
w ysunęło się Szilo, gdzie przechow yw ano arkę przym ierza i gdzie co roku 
odbyw ało się św ięto ku czci Jahw e. Po zburzeniu Szilo przez F ilistynów  fu n ­
kcję  relig ijnego cen trum  Izraela p rze ję ła  Jerozolim a. Od tego m om entu za­
czyna dominować d rugi rodzaj pielgrzym ek, k tó re  te raz  m a ją  ch a rak te r 
zbiorowy, a ich punktem  docelowym je s t Jerozolim a, przekształcona w  w y­
n iku  dwóch refo rm  w  okresie K rólów  w  cen tra lny  ośrodek k u ltu  Jahw e. 
P ielgrzym ki m iały  na celu przebłaganie Boga za przeszłość, ta k  osobistą jak  
i narodow ą, o raz um acnianie Izraelitów  w  w ierności i przym ierzu z Jahw e. 
Z czasem  nastąp iło  w prow adzenie stałych pielgrzym ek, k tó rych  ro la  pole­
gała n a  ciągłym  przypom inaniu  zobowiązań w  stosunku do Boga z rac ji 
przym ierza zaw artego i  w ielokrotnie odnawianego. P ielgrzym ki tak ie  odby­
w ały  się trzy  razy  do roku  — n a  św ięto Przaśników , n a  św ięto  Tygodni 
i n a  święto Namiotów, Obowiązkiem stało  się także złożenie o fiary  i m odli­
twa. P o  niewoli babilońskiej nastąp iło  dalsze skanonizow anie przepisów  
pielgrzym kowych. W te n  sposób d la  każdego Izrae lity  pielgrzym ka s ta ła  się 
osobistym  i narodow ym  Tachunkiem  sum ienia, po k tó rym  następow ało  w y­
znanie grzechów, o fia ra  po k u tn a  i przyrzeczenie popraw y. C harakterystyczne 
jest, że pielgrzym ki by ły  szczególnie popularne w  okresach wojen, p rześla­
dowań i k lęsk  narodow ych. O statecznie s ta ły  się nieodłącznym  elem entem  
pryw atnego, narodowego i religijnego życia Izraelitów .

W  dyskusji n a  re fe ra tem  zabrali głos: prof. d r  L. M a ł u n o w i c z ,  
dr  T.  G ó r s k i  (Sem inarium  M etropolitalne, Kraków), ks. d r  A. B o b e r  
(KUL), ks. d r  E. S t a n u l a  (ATK) i ks. d r  M. S t a r o w i e y s k i  (Se­
m inarium  M etropolitalne, W arszawa).

D rugi refera t, bogato ilustrow any przeźroczam i, na tem at Sanktuarium  
F ortuny Prim igenii w  Praeneste  i pielgrzym ki w  starożytności przedstaw iła 
prof. d r  A nna S a d u r s k a  (U niw ersytet W arszawski). We w stęp ie au to rka 
w skazała na liczne w ota w  postaci w ykutych  lub  obrysow nych n a  kam iennej 
płycie stóp, zaopatrzonych w  inskrypcje, k tó re  są  dowodem pielgrzym ek od­
byw anych do różnych sanktuariów . Najczęściej w ędrow ano do m iejsc uzna­
nych  za cudowne, gdzie bóstw o spełniało  prośby przybyw ających. Innym  ro ­
dzajem  sank tuariów  były  asklepiejony, gdzie spraw ow any k u lt łączył się 
z lecznictwem . A sklepiejony w ystępow ały najczęściej w  G recji i  w e w schod­
nich  prow incjach Im perium  Rzymskiego (najsłynniejsze w  A tenach, Epi- 
jdauros i  Pergam onie). Zaw ierały one, oprócz obiektów  typow ych d la  innych 
sanktuariów , także budow le o przeznaczeniu leczniczym — sa le  zabiegowe, 
paseny  czy źródła lecznicze, w  k tó rych  к apłan i-lekarze prow adzili fizjo- 
L psychoterapię. Trzecim  rodzajem  m iejsc pielgrzym kow ych były sanktuaria , 
Iprzy k tórych  działały wyrocznie. N ieodłącznym ich elem entem  by ła  pod­
ziem na grota i źródło lu b  u jęcie wody. W części naziem nej, obok św iątyń
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czy ołtarzy  bóstw, wznoszono liczne budowle tow arzyszące — dorm itoria, 
łaźnie, pomieszczenia, gdzie sk ładano ofiary, ponieważ od przybyw ającego 
pielgrzym a wym agano, aby przed kon tak tem  z bóstw em  odbył post, ablu- 
cje, odosobnienie i złożył ofiarę. Tem u schem atow i odpowiadało sank tuarium  
Apolina w  D elfach i w  Kyme, Persefony w  Epirze, a także F o rtuny  P rim i­
genii w  Praeneste.

S ank tuarium  F ortuny  działało praw dopodobnie od poł. I II  w . p.n.e. do 
I II  w. n.e., przeżyw ając najw iększy rozkw it w  okresie sullańskim . Sprawo­
w any  w  P raeneste k u lt m ia ł dw ojak i charak ter. P rzez cały rok  przybyw ali 
indyw idualni pielgrzym i po rad ę  do wyroczni, jednakże raz  do roku  — 24 
czerwca, w  dn iu  św ięta F ortuny  Prim igenii — sank tuarium  staw ało  się ce­
lem  pielgrzym ek zbiorowych. W zw iązku z tym  arch itek tu rę  kom pleksu 
tw orzyły dw a zespoły budowli. Dolny, u stóp wzgórza G inestro, słabo zba­
dany, gdyż n a  jego m iejscu stoi dziś kościół św. A gapita, zaw ierał dwie 
groty — n a tu ra ln ą  i sztuczną, k tó re  łączyła budowla bazylikalna. W obu 
grotach znajdow ały się m ozaiki o tem atyce wodnej. W grocie n a tu ra lne j 
sta ł ołtarz, co w skazuje, że tu  m ieściła się wyrocznia. G rota sztuczna słu­
żyła praw dopodobnie do ablucji, a  budow la bazylikalna — jako poczekal­
nia. W dolnym  kom pleksie znajdow ała się także św iątynia. G órny zespół 
budow li wzniesiono n a  wzgórzu, na sześciu w yciętych w  zboczu tarasach. 
Dwa dolne stanow iły podstaw ę pod całość. Na trzecim  znajdow ały się dw a 
w ąskie, k ry te  portyk i na dw óch zbieżnych, wznoszących się ku  środkowi 
ram pach. Prow adziły  one na czw arty  taras. Tu znajdow ał się głęboki, k ry ­
ty  portyk  z dw iem a eksedram i. P ią ty  ta ra s  tw orzyła w ąska p la tform a 
i dziesięć izb w  k ryptoportyku  — m iejsca odpoczynku i kontem placji. N aj­
wyższy ta ra s  stanow ił ogrom ny dziedziniec otoczony z trzech stron p o r­
tykiem . Nad dziedzińcem, na osi całego założenia wznosił się te a tr , u ję ty  
półkolistym  portykiem . Całość w ieńczyła tolosowa kaplica z posągiem  F or­
tuny  Prim igenii. Górny kom pleks budow li wzniesiono z m yślą o corocznych 
obchodach św ięta bogini, gdy do P raeneste  przybyw ały tysiące pielgrzy­
mów. O dbywali oni w ędrów kę od dołu do góry, pokonując kolejne tarasy . 
G rom adzili się na dziedzińcu, k tó ry  mógł pomieścić ok. 20 tysięcy ludzi. 
W ybrani zasiadali na w idow ni tea tru . Obrzędy spraw ow ane na orchestrze, 
praw dopodobnie ry tualne  śpiewy, kończyły obchody św ięta Fortuny.

W dyskusji udział wzięli: doc. d r B. F i l a r s k a  (KUL), prof, dr 
L. M a  ł u n  o w i c  z, dr T. G ó r s k i ,  ks. d r hab. B. P r z y b y s z e w s k i ,  
ks. d r  E. S t a n u 1 a, ks.  d r  M.  S t a r o w i e y s k i .

Pierw szy dzień obrad zakończył się odczytaniem  kom unika tu  ks. di 
hab. W. E b o r o w i c z a  (Wyższe Sem inarium  Duchowne, Pelplin) na te ­
m at P ielgrzym ki w  ocenie św. A ugustyna. Sw. A u g u s t y n  nie używa 
bezpośrednio w  swoich dziełach określenia „pielgrzym ka”. Jednakże n a  pod­
staw ie jego pism  można wnioskować, że idea pielgrzym ow ania nie była mr 
obca. W Państw ie B ożym  i w  listach  przeb ija często k u lt męczenników 
i w iara  w  czynione przez nich cuda. W listach odnaleźć można polecenie 
u dan ia  się do grobu św. Feliksa w  Nola czy do grobu św. Gerwazege 
w  M ediolanie w  celu rozstrzygnięcia tam  sporu. W kazaniach swoich wielo­
k ro tn ie  w spom inał o cudach w  zw iązku z m odlitw am i i prośbam i zanoszo 
nym i na grobach męczenników.

W drugim  dniu  sympozjum, w  sesji przedpołudniow ej, k tó rej przewód 
niczył ks. d r  A. B o b e r ,  ks.  dr  R. A n d r z e j e w s k i  (Wyższe Semi 
narium  Duchowne, W łocławek) przedstaw ił re fe ra t n a  tem at Pielgrzymk 
w  ocenie Ojców Kościoła. A utor zaznaczył, że chrześcijański ru ch  pielgrzym 
kow y trzeba trak tow ać jako jedną z form  podróżow ania w  starożytność 
k tó re  w  okresach pokoju było możliwe dzięki gęstej sieci dróg lądowyć 
i m orskich oraz dzięki dobrze zorganizow anej obsłudze podróżnych. W wy 
niku podróży nastąpiło  rozprzestrzenienie się chrześcijaństw a, u  zbiegu szla 
ków kom unikacyjnych pow staw ały silne gminy. Liczne w ędrów ki przedsię
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brali już św. P io tr i św. Paweł. Później św. Ireneusz, K lem ens A leksan­
dry jsk i, św. A tanazy, ojcowie Kapadoccy, św. A ugustyn i inni. W życiu 
każdego z ojców Kościoła m ożna odnaleźć liczne podróże odbyw ane w  róż­
nych celach — dla zdobycia wiedzy, jako m isje polityczne czy religijne, dla 
udziału w  synodach i soborach, wreszcie w ygnania. Często w ędrów ki m iały 
ch a rak te r czysto religijny, a celem tych pielgrzym ek były przede wszy­
stkim  m iejsca uświęcone obecnością C hrystusa w  Palestynie. N asilenie ru ­
chu pielgrzym kowego nastąpiło  od IV w., po odnalezieniu K rzyża św. i gro­
bu C hrystusa przez św. Helenę. W ędrowano także do grobów m ęczenników 
i św iętych w  Azji M niejszej, A fryce i Europie. M otywam i pielgrzym ek było 
poznanie z autopsji i oddanie czci miejscom uznaw anym  za św ięte, udo­
w odnienie swej praw ow ierności, dziękczynienie za o trzym ane łaski czy 
przebłaganie za grzechy. Z pielgrzym kam i łączyły się określone p rak tyk i 
religijne. Przew odnicy opow iadali o h isto rii danego m iejsca, zachęcali do 
m odlitw y, czytano fragm enty  P ism a św. zw iązane z danym  w ydarzeniem . 
P ielgrzym ow ano także do grobów św iętych z okazji dni patronalnych  — 
natalicji. Zapraszano na tak ie  uroczystości biskupów  z innych m iast, oprócz 
P ism a św. czytano także ak ta  m ęczeńskie świętego, głoszono cykl kazań. 
G łównym punktem  obchodów była Msza św. połączona z przystąpieniem  do 
kom unii. Urządzono także uczty na grobach świętych. W czasie pielgrzym ek 
dochodziło jednak  do licznych nadużyć. W ykroczeniom sprzyjały  zwłaszcza 
zajazdy i gospody, duże skupiska ludności. S tąd przestrogi czynione przez 
ojców Kościoła. G r z e g o r z  z N y s s y  uw ażał, że w iara  w  Boga nie 
w ym aga dowodów m aterialnych. W ażniejsza jest w ew nętrzna czystość. 
Przeciw ko ucztom na grobach w ystępow ali św. A m b r o ż y  i św.  A u g u ­
s t y n .  Ojcowie Kościoła zatem , chociaż uznaw ali dużą w artość pielgrzy­
mek, nie uw ażali ich za konieczne.

W dyskusji nad refera tem  głos zabrali: prof. dr L. M a ł u n o w i c z  
i ks. d r А. В o b e r.

K olejnym  prelegentem  w  sesji przedpołudniow ej był ks. d r  M arek S t a ­
r o w i e y s k i ,  k tó ry  przedstaw ił re fe ra t na tem at Itinerarium  Egeriae, 
problem atyka i  stan badań. Dzieło Itinerarium  Egeriae zostało odnalezione 
w  1887 r. przez J. F. G a m m u r i n i e g o  w  Arezzo. Poniew aż b rak  w  nim  
pierw szych i ostatnich stron, trudno  stwierdzić, kto był jego autorem . I tin e ­
rarium  m a form ę listu  pisanego przez kobietę p ielgrzym ującą po Azji 
M niejszej i Palestynie. Można w  nim  w yodrębnić dw ie części. P ierw sza za­
w iera opis sam ej wędrów ki, k tó ra  na podstaw ie tekstu  da się zrekonstruo­
wać. Egeria pielgrzym ow ała z K onstantynopola do Jerozolim y, stam tąd 
przez Galileę do Egiptu, następnie przez górę Synaj i, P alestynę w róciła do 
K onstantynopola, odw iedzając po drodze Edessę i grób św. Jana. W d ru - 
igiej części dzieła Egeria opisuje dokładnie litu rg ię  jerozolim ską — powsze­
dnią i św iąteczną, a także liturgię odpraw ianą w  W ielkim Tygodniu w  róż- 
lych kościołach Jerozolim y. Mimo licznych badań i poszukiw ań nie udało 
iię zidentyfikow ać autorki. Różne też nadaw ano jej im iona; ostatnio u sta - 
iOno, że nazyw ała się Egeria. Na podstaw ie samego Itinerarium  i innych 
jródeł można przypuszczać, że pochodziła ona praw dopodobnie z Hiszpanii 
jub południow ej Galii, a ponieważ przyjm ow ano ją  w  P alestyn ie z wielkim i 
[lonorami, m ogła być k rew ną cesarza Teodozjusza. Do P alestyny  przybyła 
fr celach pielgrzym kowych, lecz je j postępow anie nie odznacza się zbytnią 
pobożnością. N iejednokrotnie k ie ru je  n ią  ciekawość. Podobne trudności co 
(identyfikowanie au tork i spraw ia datow anie Itinerarium . O statecznie za da- 
ę  pow stan ia p rzy jm uje się koniec IV wieku.
I Itinerarium  Egeriae zaw iera cenne wiadom ości z różnych dziedzin. Je st 
irzydatne w  archeologii b ib lijnej i wczesnochrześcijańskiej dzięki opisowi 
[Cznych budow li Palestyny i Azji M niejszej. Można na jego podstaw ie od- 
îvorzyc liturgię jerozolim ską. N apisane językiem  potocznym  sfer wyższych
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stanow i przedm iot badań  filologów, szczególnie jako  dokum ent ewolucji od 
języka łacińskiego do języków  rom ańskich.

W dyskusji ks. d r A. B o b e r  omówił skrótowo inne itineraria  z cza­
sów starożytnych. Głos zabrali także: doc. d r B. F  i 1 a r  s к  a, prof,
d r A. S a d u r  s к  a, d r T. G ó r s k i  i ks. d r E. S t  a n  u  1 a.

Sesję popołudniow ą drugiego dn ia  sym pozjum , k tó re j przewodniczyła 
prof, d r  A. S a  d u r  s к  a, rozpoczął re fe ra t doc. d r  T. D o b r z e n i e c k i e ­
g o  (M uzeum Narodowe, W arszawa) n a  tem at Ruch p ie lgrzym kow y a iko ­
nografia wczesnochrześcijańska. We w stępie prelegent uściślił problem atykę 
swego w ystąpienia jako „P ielgrzym ki w czesnochrześcijańskie do Jerozolim y 
i w ybrane zagadnienia z n im i zw iązane”. Podkreślił, że w łaściw ym  m oty­
w em  pielgrzym ek było zobaczenie i uczczenie m iejsc św iętych w  Palestynie. 
Celem w ędrów ek było też uzyskanie relikw ii i eulogii — pam iątek  z miejsc 
św iętych. Pielgrzym ow ano przy tym  nie do ziem skiej Jerozolim y — cen­
tru m  państw owości i relig ii żydowskiej, lecz do m iasta-p refigurac ji niebie­
skiego Jeruzalem . Jednocześnie zaczęły pojaw iać się p rzedstaw ien ia Jerozo­
lim y w  sztuce. Najczęściej były  to  dowolne w yobrażenia m iasta, niezgodne 
z rzeczyw istym  wyglądem . Jako  przykład  prelegent przedstaw ił szereg p rze­
źroczy ukazujących w czesnochrześcijańskie mozaiki, szkatułki, p lak ie tk i czy 
naczynia. W śród nich apsydową m ozaikę z rzym skiego kościoła S. P uden- 
c jana (IV w.) czy zespół am pułek n a  oliwę z Monza i z Botaio. N iektóre 
ty lko przedstaw ienia odpow iadały rzeczyw istem u obrazowi m iasta. Do ta ­
kich  należą rysunk i А г к  u 1 f a, m nicha-pielgrzym a z V II w., k tó ry  szki­
cował kościół Grobu św., kościół W niebow stąpienia i inne obiekty. Dosyć 
w iernie odtw arza też wygląd m iasta  m ozaika podłogowa z M adaba (2 poł. 
VI w. — pocz. V II w.), ukazu jąca m apę św iata z Jerozolim ą w  centrum . 
Tw órcy te j m ozaiki nie un iknęli pew nych uproszczeń, koncentru jąc się 
przede w szystkim  na przedstaw ien iu  budowli sakralnych, w yróżnionych do­
datkow o czerwonym i dacham i. Całe m iasto otaczają m ury  z bram am i i w ie­
żami. Na m ozaice te j m ożna zidentyfikow ać zespół Grobu św. na Golgocie, 
kościół M atki Bożej czy kościół H agia Sophia. Obok przedstaw ień  Jerozoli­
m y n a  zabytkach w czesnochrześcijańskich zaczyna pojaw iać się także iko­
nografia ukrzyżow ania Chrystusa. M otyw ten  najczęściej w ystępuje na am ­
pułkach, w  których przechow yw ano eulogie sporządzone z oliwy (oliwa 
z lam p wiszących .w  kościołach, oliw a, k tó ra  zetknęła się z relikwiam i). 
A m pułki tak ie  trak tow ano  jako am ulety. Nie m iały one podstaw y, za to 
rozszerzony w ylew  u ła tw ia ł zawieszenie ich n a  szyi. W yobrażano na nich 
przew ażnie U krzyżow anie C hrystusa lub  sam K rzyż św., po jaw iały  się także 
sceny Z m artw ychw stania i W niebowstąpienia.

W  dyskusji wzięli udział: prof, d r A. S a d u r s k a ,  ks.  dr  A. B o b e r ,
ks.  dr  E. S t  a n u 1 a i ks.  dr  M.  S t a r o w i e y s k i .

W następnym  referacie ks. doc. d r  W. S c h e n k  (KUL) omówił W pływ
ruchu  pielgrzym kow ego na liturgię do V III w. Jednym  z czynników, które
w yw arły  znaczny w pływ  na obraz poszczególnych liturgii, były  niew ątpliw ie 
pielgrzym ki. T rzeba pam iętać, że sam a pielgrzym ka jest form ą ku ltu , po­
niew aż jej celem są m iejsca uw ażane za św ięte, zw iązane z C hrystusem  lub 
św iętym i, otoczone kultem . Do V III w. najczęściej pielgrzym ow ano do P a ­
lestyny, do sank tuarium  Szym ona S łupnika w  K alaat Sem an, św. Sergiusza 
i Bachusa w  Rusafa, św. Kośm y i D am iana w  K onstantynopolu, św. M ena- 
sa w  Abu M ena k. A leksandrii, św. C ypriana i Szczepana d iakona w  K ar­
taginie, św. D em etriusza w  Tessalonikach. W Ita lii w ędrow ano do grobu 
św. Feliksa w  Nola, św. P io tra , św. P aw ła i św. W aw rzyńca w  Rzymie,, 
w  Galii do Tours, do grobu św. M arcina i do Mt. S. M ichel w  N orm andii. 
P ielgrzym ow anie przyczyniło się do pow stania pew nych form  litu rg i­
cznych — np. oratio fide lium  W ielkiego P iątku , m odlitw y pow stałej 
ok. I II  w. W ytworzyła się także litu rg ia  sam ych pielgrzym ek. N ależały do 
niej odpowiednie szaty — płaszcz, szeroki kapelusz, laska, torba. S tró j tak i
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był pośw ięcany przez kap łan a  przed w yruszeniem  na wędrów kę. Od V III w. 
przed rozpoczęciem pielgrzym ki w ym agano także odbycia spowiedzi i przy­
jęcia kom unii. Pielgrzym ow anie było też częścią litu rg ii pokutnej. Do 
V III w. w ym agano pokuty  publicznej. W Kościele celtyckim  i anglosaskim  
za bardzo ciężkie przew inienia w ysyłano n a  pielgrzym ki bez p raw a pow ro­
tu. W Kościele frankońskim  nakazyw ano pielgrzym kę z możliwością pow ro­
tu  w  zam ian za pokutę publiczną. W ędrów ka do m iejsc św iętych m iała być 
okazją do m odlitw y i fo rm ą pojednania z Bogiem. R uch pielgrzym kow y 
sprzy ja ł więc rozpow szechnieniu zwyczajów i obrządków  liturgicznych, jak  
rów nież form  architektonicznych i przenoszeniu ich n a  inne tereny. Nocna 
p as terk a  w  Betlejem  sta ła się wzorem  dla podobnych obrządków  w  S. M aria 
M aggiore w  Rzymie, gdzie przechow yw ano relikw ie żłóbka. R otunda G ro­
bu  św. znalazła naśladow nictw o w  kościołach w  Bolonii i Benewencie. 
W licznych kościołach, w  k ryp tach  czy w  bocznych kaplicach ustaw iano jej 
m ałe m odele, by odpraw iać przy  nich 40-godzinne nabożeństwo. Tam  też 
w  W ielki P iątek  odbywało się depositio crucis, a w  N iedzielę W ielkano­
cną — elevatio crucis. Było to odbicie litu rg ii jerozolim skiej odtw arzającej 
w ydarzenia historyczne. R uch pielgrzym kow y przyczynił się także w  du ­
żym stopniu do rozpowszechnienia w  różnych k ra jach  k u ltu  świętych. Ze 
W schodu na Zachód przeszedł k u lt św. Tekli, św. M ichała A rchanioła, 
św . M enasa, ku lt K rzyża św. P ow staw ały  liczne kościoły pod wezwaniem  
św. P io tra , św. Paw ła, św. Jana , św. M arcina.

W dyskusji nad refera tem  udział wzięli: prof. d r  L. M a ł u n o w i c z ,  
mg r  T. G o ł g o w s k i  (ATK), ks. d r  J. K o p e ć ,  ks.  dr  E. S t  a n  u 1 a 
i ks.  dr  M.  S t a r o w i e y s k i .

Trzeci dzień sym pozjum , w  k tórym  obradom  przewodniczyła doc. d r
B. F  i 1 a r  s к  a, rozpoczęli doc. d r  E. W i p s z y c k a  (U niw ersytet W ar­
szawski) i d r  inż. arch. P. G a r t k i e w i c z  (Politechnika W arszawska), 
p rezen tu jąc  Sanktuarium  św. Szym ona S lupn ika  Starszego w  Kalaat Se- 
m an. W śród w ielu m iejsc pielgrzym kow ych wczesnego chrześcijaństw a san­
k tu a riu m  Szym ona S łupnika St. odznaczało się niecodzienną form ą ascezy, 
przebyw aniem  na szczycie kolum ny, w ybraną przez tego świętego. P opu lar­
ność Szymona S łupnika ściągała do K alaat Sem an w ielkie rzesze pielgrzy­
mów. Modlono się do niego głównie o potom stwo, a jego w izerunek w iesza­
no w  sypialniach. Od tego czasu nasila się ku lt obrazów, gdyż w iern i jako 
eulogie zabierali tabliczki z podobizną świętego. Po śm ierci Szym ona S łupni­
ka w  459 r. jego ciało przeniesiono do Antiochii, a następnie _ do K onstan­
tynopola. Św ięty zyskał jednak  w  okolicy naśladow ców — św. Szymona 
S łupnika Młodszego, św. D aniela Słupnika.

K om pleks architektoniczny w  K alaa t Sem an złożony b y ł z dwóch zespo­
łów  budow li zw iązanych ze sobą funkcjonalnie, osady Telanissos u  stóp 
w zgórza i sank tuarium  na górze. O sada zapew niała m ieszkanie i wyżyw ie­
n ie przybyw ającym  pielgrzymom. Je j centrum  zajm ow ały zajazdy, domy 
noclegowe, gospody, a także zespół rezydencji i luksusow ych budowli. W o­
kół wzniesiono szereg założeń klasztornych. W szystkie budow le podporząd­
kow ane były syryjskiem u modelowi architektonicznem u — jeden tr a k t  po­
mieszczeń, często piętrow ych, skom unikow anych zew nętrzną galerią tw orzą­
cą fasadę. N atom iast zbudow ane n a  górze sank tuarium  Szym ona S łupnika 
składało się głównie z cen traln ie położonego oktogonu z kolum ną S ty lity  
i z czterech przylegających doń prom ieniście budowli bazylikalnych, k tóre 
w całości tw orzyły p lan  krzyża równoram iennego. W chodnie ram ię zam yka­
ła bem a i trzy  apsydy. W ejście prowadziło od południa i m iało form ę tró j-  
przelotowego łuku  tryum falnego. Nie ustalono dotychczas, w  jak i sposób 
przykry ty  był cały oktogon. W dekoracji architektonicznej użyto w ielu ele­
m entów klasycznych, p rzejętych później w  K alb  Luze, T urm anin  i Rusafa. 
W dziejach zespołu wyróżnić m ożna k ilka  etapów. Po niw elacji te renu  (od 
475 r.) wzniesiono pod koniec V w. kościół i baptysterium . W la tach  30-
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i 40-tych VI w. w  południow o-w schodnim  narożniku zespołu w ybudow ano 
konw ent k lasztorny i wykończono cały kompleks. Taki s tan  p rze trw ał do 
X  w ieku, kiedy całość otoczono m uram i, jednak  sank tuarium  chyliło się już 
wówczas k u  upadkow i. Po zajęciu przez A rabów  popadło w  ru inę  i ten  stan  
trw a  do dziś. Zespół K alaa t Sem an uw ażany jest za w yjątkow y n a  tych te ­
renach. Jako  źródła insp iracji w skazuje się m arty riony  św. Babylasa 
w  A ntiochii i S tudnię Ja k u b a  w  Sychem. Podobne założenia — połączenie 
krzyża greckiego z oktogonem  — m iało m auzoleum  D ioklecjana w  Splicie 
i m arty rio n  św. Grzegorza w  Nyssie.

W dyskusji nad re fera tem  udział wzięli: prof. d r  L. M a ł u n  o w  i с z, 
doc. d r B. F i l a r s k a  i d r T .  G ó r s k i .

R eferat, k tó ry  zakończył sym pozjum , poświęcony był tem atow i Deir Abu  
M ena  — sanktuarium  św. Menasa, archeologia a św iadectw a literackie. Wygło­
sił go m gr T. G o ł g o w s k i  (ATK). Źródła literack ie dotyczące św. M enasa 
m ożna sprowadzić do dwóch przekazów . Pierw szy stanow i grecka w ersja  ży­
cia i m ęczeństw a świętego. W iadomo z niej, że M enas był żołnierzem  rzym ­
skim , k tó ry  zginął za w iarę  we Frygii. Ta grecka w ersja , mimo interpolacji, 
sta ła  się podstaw ą kodeksu z końca IX  w. odkrytego w  1910 r. w  bibliotece 
m onasteru  w  Fajum . Dzieło to, także poświęcone M enasowi, sk łada się 
z trzech części — pierw sza opisuje m ęczeństw o świętego, d ruga jego cuda, 
trzecia , „enkom ium ”, to  m ow a pochw alna wygłoszona przez Jan a , b iskupa 
A leksandrii, n a  cześć m ęczennika. W edług tego źródła ciało M enasa m iano 
pogrzebać tam , gdzie zatrzym a się niosący je  w ielbłąd. Tam  też m iało pow­
stać sanktuarium . W rzeczyw istości kościół i tow arzyszące m u budow le od­
k ry to  w  odległości 50 km  n a  południow y zachód od A leksandrii, n a  płaskim , 
pustynnym  terenie. P ierw sze w ykopaliska przeprow adzono w  1905 r., w  la ­
tach  1926—1927 dokonano konserw acji obiektów. W roku  1936 dalsze prace 
archeologiczne prow adził tu  F. W. D e i c h m a n n ,  a w  la tach  40-tych W ard 
P e r k i n s ,  k tó ry  zw eryfikow ał dotychczasowe rezu ltaty . Od la t 60-tych san­
k tu a riu m  św. M enasa za jm uje się Niem iecki In sty tu t Archeologiczny w  K ai­
rze. Dotychczas zbadano bazylikę transeptow ą, k tó ra  przylegała do kościoła 
grobowego, a także łaźnię i budow le m ieszkalne. Od dwóch la t trw a ją  prace 
w  kościele grobowym. Na podstaw ie źródeł literack ich  i archeologicznych 
można ustalić k ilka  etapów  w  pow staw aniu  i rozw oju sanktuarium . Po prze­
niesieniu ciała świętego do A leksandrii złożono je w  pogańskich ka tak u m ­
bach. Nad tym  m iejscem  ustaw iono te trapylon , być może typu  syryjskiego, 
z wiecznie płonącą lam pą. W ielki napływ  pielgrzym ów spowodował koniecz­
ność budow y sanktuarium . Był to kościół grobowy wzniesiony przez b iskupa 
A tanazjusza. W la tach  385—412 biskup  Teofil zbudow ał obok drugi kościół — 
transeptow y. Z drugiej strony  kościoła grobowego wzniesiono baptysterium . 
Cały kom pleks cieszył się p ro tekc ją  cesarza Zenona, k tó ry  w  okolicy zbudo­
w ał dzielnicę w illow ą d la  dostojników  państw ow ych, aby w  ten  sposób ożywić 
pustynny  te ren  — pow stało m iasto  M artyropolis. Cesarz w yznaczył także 
do tacje dla kościoła i k le ru  oraz 1000-osobowy garnizon dla ochrony przy­
b y tku  przed nom adam i. O kres św ietności sank tuarium  św. M enasa skończy 
się w raz z najazdem  A rabów. Wiadomo, że jeszcze w  1 poł. V III w. trwały 
spory między m elkitam i i jakobitam i o zwierzchnictwo nad  kościołem. W IX  w  
A rabow ie zrabow ali cenne m ateria ły  d la  pow stającej now ej stolicy Egiptr 
i od te j pory  d a tu je  się gw ałtow ny upadek sanktuarium . O statecznie w  X IV  w  
przeniesiono relikw ie M enasa do K airu , gdzie złożono je  w  kościele рос 
wezwaniem  świętego.

Głos w  dyskusji zabrali: doc. d r  B. F i l a r s k a ,  prof, d r  A. S a d u r s k .  
i doc. d r E. W i p s z у с к  а.

Sym pozjum  podsum ow ał ks. d r  E. S t  a n  u  I a, k tó ry  podkreślił wszech 
stronny  i w nikliw y przegląd oraz opracow anie zagadnień, zwłaszcza teologicz 
nych, zw iązanych z p ielgrzym kam i w  czasach starożytnych. W yraził równiej 
opinię, że tego rodzaju  p roblem atyka pow inna w  w iększym  stopniu uwzględ
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niać teksty  ojców Kościoła. Z kolei doc. d r B. F i l a r s k a  zauw ażyła, że 
sym pozjum  było pierw szym  w  Polsce spotkaniem  naukow ym  poświęconym 
tem u tem atow i, i w yraziła nadzieję, że przyczyni się ono do szerszego za ję­
cia się poruszanym i problem am i i do zainteresow ania an tykiem  chrześcijań­
skim  innych ośrodków naukow ych w  kraju .

Sym pozjum  zam knęła prof. dr. L. M a ł u n o w i c z ,  k tó ra  podziękowała 
uczestnikom  za udział w  obradach i podała do w iadom ości uprzednio u sta ­
lony przez organizatorów  tem at kolejnego sympozjum: Problem  m odlitw y  
w  okresie pa trystycznym .

D aniel Próchniak, Lublin


